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Montaż — w. 
Czyta — B, Niewinowski. 


Kaźmierczak. Tekst — 


w. Górnicki. 
Opracowanie dźwiękowe — 


m. Ciecierska. 


TEMATY KRONIKI 


NOWY RZĄD (reportaż z Sejmu). Zdjęcia: M. 


Wiesiołek. 


KONGRES TECHNIKI (migawki 2 III Kon- 
gresu Inżynierów i Techników). Zdjęcia: A. Staś- 


kiewicz. 


PORĄBKA (budowa nowej kopalni węgla). 
Zdjęcia: R. Trzeszewski. 


JARMARK (targ koński w Nowym Sączu). 


Zdjęcia: S. Sprudin. 


SZTUKA BELGII (na wystawie sztuki belgij- 
skiej XIX i XX wieku). Zdjęcia: L. Zającz- 


kowski. 


KARNAWAŁ 57 (Warszawa w ostatnią sobotę 
tegorocznego karnawalu). Zdjęcia: W. Jabłoński. 
Dźwięk: H. Paszkowska. 

ZE SWIATA: FRANCJA (powódź w smiastecz- 
ku Redon); TOGO (kolonia usamodzielnia się); 
USA (amerykańska łódź podwodna o napędzie 


atomowym „Nautilus") 
ny „Błękitna strzała 


ZSRR (pociąg pospiesz- 
ANGLIA (pokaz mebli). 


DODATEK SPORTOWY KRONIKI Nr 4: ho- 


kejowe mistrzostwa świata w Moskwie; 


mi- 


strzostwa świata w jeździe szybkiej na lodzi 
mistrzostwa Europy w łyźwiarstwie figurowym; 


międzynarodowy 


turniej 


gimnastyczny; mecz 


pięściarski Warszawa — Hamburg. 


Twonckha 
GER 


© Z okazji jubileuszowego wy- 
dania tygodnika „Fil 

dziecki miesięcznik „inostran- 
maja Litleratura* zamieścił w 
lutowym numerze obszerną 1 


sięcioletniej działalności nasze- 
go pisma © Staraniem Central- 
nego Archiwum Filmowego — 
w połowie czerwca odbędzie się 
w_ Warszawie retrospektywny 
przegląd fllmów włoskich. Fil- 
moteka włoska obiecała, że 
nam udostępni ma przegląd 
dwadzieścia pozycji filmu nie- 
mego | dźwiękowego © Także 
w czerwcu przybędzie do POoi- 
ski na gościnne występy teatr 
Laurence'a Oliviera. Znakomi- 
temu artyście towarzyszyć bę. 
dzie jego matżonka, rnana 
aktorka filmowa Vivien Leigh 
© Polski film „Sprawa pilota 


prezie pt. „Wspomnienia _jubi- 
leuszoweć. Jednym z punktów 
programu było wyświetlanie 


o 
państw, które zgłosiły dotych- 
czas swój udział w tegorocz- 
mym festiwalu filmowym w 
Cannes — znajduje się także 
Polska © Ekipa telereporterów 
amerykańskich zrealizowała w 


Nowe radzieckie czasopismo filmowe 


W Związku Radzieckim 
ukazał się pierwszy numer 
nowego popularnego dwu- 
tygodnika filmowego „So- 
wietskij Ekran", wydawa- 
nego przez Ministerstwo 
Kultury ZSRR. 

W numerze znajdujemy 
wypowiedź ministra Kul- 
tury ZSRR _ Michajłowa, 
który omawia najważniej- 
sze zadania i wytyczne 
działalności nowego pisma 
„Sowietskij Ekran" przy- 
nosi także wiele aktualnych 
wiadomości o filmie radzie- 
ckim oraz artykuły proble- 
mowe i _ popularno-tech- 
niczne z zakresu filmu. Za- 


Reżyser filmu „Sprawa pilota Maresza" L. Buczkowski (z 
'ma za chwilę z rąk sekretarza redakcji „Filmu” 
red. C. Michalskiego „Złotą Kaczkę”. Uroczysty debiut „Złote Opon; 
Kaczki odbył się w Domu Dziennikarza w Warszawie w obec- ścianie*. 

zespolu nagrodzonego filmu i 


wej) otrzi 


ności 
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mieszczono także wzmianki 
o nowych filmach zagra- 
nicznych oraz pozdrowienia 
dla pisma od aktorów z 
innych krajów. Numer wy- 
dano w atrakcyjnej szacie 
graficznej z licznymi ilu- 


stracjami, częściowo kolo- 
rowymi. 

Ukazanie się  „Sowiet- 
skiego Ekranu" (nakład 


200.000) zostało na pewno 
przyjęte z dużym zadowo- 
leniem przez liczne rzesze 
radzieckich miłośników fil- 
mu. Pismo to wypełnia do- 
tkliwą lukę, jaka istniała 
w radzieckiej prasie filmo- 
wej, nie posiadającej żad- 


DEBIUT 


zespołu 


nego masowego magazynu 
ilustrowanego.  Bratniemu 
ismu _ radzieckiemu 
„Film* składa serdeczne ży- 
czenia pomyślnego rozwoju. 


„ZŁOTE 


pochłebną wzmiankę o dzie- RY: 


NA ZJEŹDZIE 
DYSKUSYJNYCH KLUBÓW 
FILMOWYCH 


W czasie dziewięciu raiesię- 
cy. jakie upłynęły od pierw- 
szego organizacyjnego zjazdu 
klubów filmowych — zaszły w 
ruchu klubowym duże zmia- 
. Mość DKF-ów wzrosła w 
dwójnasób (obecnie działa 60 
klubów), wiele z nich okrzepło 
i wypracowało sobie metody 
dzialalności. Drugi Zjazd Dy- 
skusyjnych + Klubów —_Filmo- 
wych, który odbył się w War- 
szawie w dniach 2 i 3 marca, 
mógł już więc ocenić ten pierw” 
szy etap rozwoju klubów. Pró- 
bą takiego podsumowania byl 
m. in. referat programowy, 
wygłoszony na zjeździe przez 
wiceprzewodniczą ustępu- 
Jącej Rady Federacji J, Chod- 
nikiewicza i dyskusja, jaka za- 
wiązała się po referacie. 

W. działalności klubów żaczę- 
ly się zarysowywać pierwsze 
oznaki pewnego kryzysu. Trud- 
ności natury organizacyjnej, 
jak: brak odpowiednich pomie” 
szczeń. wysokie koszty wynaj- 
mu sal kinowych na projekcje 
klubowe, bra dobrych prele- 
£entów — w zestawieniu z po- 
prawą repertuaru kin komet- 
cyjnych dały niemile efekty. 
powodując nawet niekiedy ko- 
nieczność likwidowania  kiu- 
bów. Dlatego też słowo „kry- 
zys* powtarzało się na zjeż- 
dzie często, choć nie było jed- 
nomyślności co do tego. czy 
kryzys ten zagraża całemu ru- 
chowi klubowemu. 

Poza sprawami programowy- 
mi porządek dzienny zjazdu 
obejmował zatwierdzenie sta- 
futu Federacji i wybór nowych 
władz. Statut zostal zatwiet- 
dzony. Federacja  Dyskusyj- 


„Ekran” 


Na początku marca br. 
ukazało się nowe pismo 
filmowe p.n. „Ekran*. Jest 
to magazyn filmowo-tele- 
wizyjny dla dyskusyjnych 
klubów filmowych. Zgodnie 
z tymi założeniami redak- 
cyjnymi, już pierwszy nu- 
mer przyniósł sporo mate- 
riału szczególnie cennego 
dla aktywistów klubów 
dyskusyjnych. Były to m. 
in. Sergiusza Eisensteina 
„Uwagi o młodych filmow- 
cach*, artykuł G. Dubow- 
skiego „Dyskusyjne kluby 
filmowe na zakręcie" i te- 
goż autora „Chaplin w pol- 
skiej krytyce" oraz projekt 


ACZKI” 


nych Klubów Filmowych jest 
zrzeszeniem klubów czyli sto- 
warzyszen osób stawiających 
sobie za zadanie szerzenie kul- 
tury filmowej. Nowy statut za- 
pewnia klubom pełną samo- 
dzielność działania. 


Najwyższą władzą Federacji 
Jest zjazd zwoływany raz do 
roku. W okresie 


Federacji, 
która powołuje biuro zajmują” 
ce się czynnościami technicz- 
nymi. Rada kontrolowana jest 
przez komisję rewizyjną. 
Zjazd nie udzielił absoluto- 
rium ustępującej radzie, stwier- 
dzając wiele braków w jej 
dzialalności. Do nowej rady 
weszli: Zieliński (Warszawa). 
Herzig (Kraków). Chorzewski 
(Gdańsk), Hozer_ (Warszawa), 
Rettlnger" (Poznań), Zaniewicki. 
(Szczecin, Grzyb (Lublin). 
Heymanowa (Kielce). Thomas 
(Poznań), Brzeziński (Nowa 
Huta) i Ozdobiński (Łódź). 
Sporo uwagi poświęcili ze- 
brani pismu, Które Federacja 
zamierzała wydawać. Z przy- 
czyn technicznych nie ukazał 
się dotychczas ani jeden nu- 
mer. Dalsze losy pisma mają 
być przedmiotem dyskusji w 
klubach i w radzie Federacji. 


Na zjeździe powołano kole- 
gium konsultantów, którzy bę- 
dą w miarę 


rski, prot. Jackiewicz, prot. 
Toeplitz, red. Bukowiecki, red. 
Laskowska | red. Płażewski. 


startuje 
statutu Polskiej Federacji 


Dyskusyjnych Klubów Fil- 
mowych. 


„Ekran* redaguje kole- 
gium przy Zarządzie Głów- 
nym Towarzystwa Przyjaź- 
ni Polsko-Radzieckiej. Re- 
dakcja mieści się w War- 
Szawie, na Krakowskim 
Przedmieściu 24. 


Z okazji startu „Ekranu* 
życzymy redakcji tego no- 
wego pisma filmowego jak 
największych sukcesów w 
pracach nad upowszechnia- 
niem kultury filmowej w 
Polsce i propagowaniu u 
nas ruchu klubowego. 


No, nareszcie można się dobrze przyjrzeć, jak to dziwo wyglądą, W. Glińśki prbuje dźgnąć 
„kaczkę* nożem, L. Wysocka (grała w jilmie rolę Mary, — widelcem, s„Dajcie spokój — 


Taka sama 


„kaczuszka 


ozdobi 


je Buczkowski — zniszczycie mi nagrodę. a ja chcę ją sobie powiesić w pokoju na 

mieszkanie niemieckiego reżysera Helmutha 

redakcyjnego Kdutnera, któremu czytelnicy „Filmu* przyznali tę nagrodę za jego film pt. „Ostatni most” 
ż O 


hciałoym, aby ten ar- 
tykuł miał ton jak naj- 
mniej oficjalny. Otwie- 


rałem wstępnymi arty- 
kułami specjalne nume- 
ry — francuski, niemiecki, wło- 
ski i numer jubileuszowy na 


dziesięciciecie  „Fiłmu*, który 
można by nazwać właściwie nu- 
merem międzynarodowym. Sta- 
rałem się zawsze unikać kon- 
wencjonalnych zwrotów, które 
charakteryzują tego typu „wstę- 
pniaki*. Czy mnie się udało — 
nie wiem.” 

"Tym razem jednak sprawa jest 

specjalna. Do francuskiego fil- 
mu mamy stosunek ciepły, żywi- 
my doń serdeczną sympatię, film 
włoski na przykład — cieszy się 
powszechnym uznaniem i podzi- 
wem. Nasze uczucia dla filmu 
radzieckiego są jednak o wiele 
bardziej skomplikowane. Wahają 
się od entuzjazmu, który żywi- 
my dla wielkiej, rewolucyjnej 
klasyki tego kraju, do zniechęce- 
nia, jakim nas napawają seryjne 
produkcje typu „Gwiazdy ma 
skrzydłach" czy asekuranckie — 
nawet jeżeli udane formalnie 
rejterady bądź to w historię, 
bądź w Szekspirowski dramat, 
bądź w adaptacje sztuk teatral- 
nych. Nasze uczucia są tym bar- 
dziej skomplikowane, że, niestety, 
nie klasyka radziecka, ale „Do- 
nieccy górnicy* stanowili „wzi 
pomoc i przykład” dla wielu na- 
szych „dzieł ekranu*. 
Tak się działo nie tyłko w fil- 
mie i można by puścić to w nie- 
pamięć, ponieważ nasza produk- 
cja filmowa to mały wycinek na- 
szego życia i nie ma znaczenia 
decydującego dla kraju. 

Chodzi nam jednak nie tylko 
o losy naszej kinematografii, wie- 
rzymy bowiem, że w nowych 
warunkach da sobie ona jakoś 
radę. Chodzi nam o coś więcej 
— o film pierwszego socjalistycz- 
nego państwa, o ten film, który 
kiedyś  'wywarł rewolucyjny 
wpływ na kinematografię świa- 
ta — film, którego pozycje sta- 
nowią skarb każdego archiwum 
filmowego. Proszę wybaczyć 
szczerość, ale chociaż szalenie 
lubię naszego przyjaciela Jut- 
kiewicza i jestem entuzjastą zja- 
dliwego dowcipu Romma — to 
nie sądzę, by „Otello" czy „Zbrod- 
nia przy ulicy Dantego" stały się 
pozycjami klasyki radzieckiej 
lub światowej, mimo tych czy in- 
nych walorów. Tak jak klasyką 
światową jest „Burza nad Azją”, 
„Pancernik Potiomkin* czy 
„Świat się śmieje”. Tutaj można 
by wyliczyć niemało. Każdy u- 
trwalił się na zawsze w naszej 
pamięci. 

"Trwa teraz spór, ze stosowa- 
niem zresztą chwytów, które w 
konkurencjach sportowych uzna- 
no by za niedozwolone, między 
polską i radziecką krytyką o soc- 
realizm i o to, czy literatura 
radziecka przeżywała, a nawet 
nadal przeżywa kryzys. Nasi ra- 
dzieccy przyjaciele cytują przy 
okazji utwory literackie, które u 
prekursorów socrealizmu  nie- 
dawno jeszcze nie miały uzna- 
nia, i to cytują je jako dowód 
tężyzny socrealizmu. Być może, 
iż wolno tak argumentować, Ale 
w dziedzinie kinematografii bę- 
dzie już o wiele trudniej. dła tej 
prostej przyczyny, że takie dzie- 
ła, na które by się dzisiaj można 
było powołać — albo zostały 
schowane do łamnusa i ekranów 
nie ujrzały, albo... nie zostały 
stworzone. Niemał dwudziestolet- 
ni okres filmu radzieckiego ce- 
chuje kryzys i obrazowanie rze- 
czywistości w uproszczony, Czę- 
sto lakierniczy sposób. Jednocz 
śnie znika radziecka doskonał: 


MOŻEMY. CHYBA 
POZWOLIĆ 
SOBIE NA SZCZEROŚĆ 


napisał 


| KAZIWIERZ DĘBNICKI 


warsztatowa, a trwa i mnoży się 
przeciętność, konserwatyzm war- 
sztatu, statyczność kamery, sztu- 
czność dialogu. W sumie daje to 


Nie chcę tu rozstrzygać, czy to 
socrealizm wszystkiemu winien 
i co to jest ten socrealizm w 
a szczególnie w filmie 


filmie, 


Takie filmy radzieckie jak np. „Osiołek Magdany" (zdjęcie wyżej) 
cieszą nas bardzo. Jest to bowiem ciekawe osiągnięcie, twórcze na- 
wiązywanie do nowoczesnej kinemutografii światowej i dowód ta- 
lentu realizatora. Martwią nas jednak takie filmy jak „Droga na 
scenę", którą oglądaliśmy w Polsce (zdjęcie z tego filmu — niżej) 


wyniki 
Jednocześnie 
produkcja filmowa w ZSRR, co 
znamy z naszego podwórka i co 
zawsze paraliżuje, wyjaławia re- 
alizatorów. 


niezadowalające widza. 
maleje ilościowo 


radzieckim. Nie chcę w ogó- 
le podejmować sporu o nomen- 
klaturę, który ostatnio, zamiast 
wyjaśniać, zaciemnia sprawę, za- 
ciemnia dyskusję. 

Chcę stwierdzić, że w odczuciu 


« tatowych wartości 


starszego pokolenia polskich wi- 
dzów. którzy znają przedwojen- 
ne radzieckie filmy — kinemato- 
grafia radziecka przeżywa kry- 

s treści i formy. Chcę tak- 
że stwierdzić, że zarówno dlą 
tych widzów, którzy przed laty 
oglądali radzieckie, doskonałe 
filmy, jak i dla młodego poko- 
lenia — radziecka twórczość fil- 
mowa straciła atrakcyjność. I nic 
tu nie pomoże paroletnia gwał- 
towna propaganda naszej prasy, 
której wysiłki były odwrotnie 
proporcjonalne do wrażenia, ja- 
kie widzom przynosiły filmy na- 
szych przyjaciół. 


Jest już sprawą nie naszą, lecz 
radzieckich twórców ostateczne 
rozprawienie się z kryzysem sztu- 
ki filmowej ZSRR, Chcę tylko 
przy okazji powiedzieć, że głę- 
boko wierzymy w odrodzenie 
wielkiego radzieckiego ekranu. 


Pisałem kiedyś, że film ra- 
dziecki powiedział „dzień dobry** 
prostemu człowiekowi, że dał ja- 
kąś optymistyczną afirmację ży- 
cia, jakąś wiarę w człowieka 
i w jego los i że to jest cecha 
nawet złych, nieudanych filmów. 
radzieckich. Myślę, iż niezależ- 
nie od wszystkiego co się teraz 
przywyłło pisać, korzystając z 
wolności słowa w Polsce — nic 
nie muszę zmieniać z tamtej mo- 
jej opinii. Uważam, że tak samo 
jak Chaplin, tak i klasyka ra- 
dziecka wprowadziła nowy temat 
i nowego człowieka na ekrany. 
Film radziecki dał nawet trage- 
dii ludzkiej optymistyczną pers- 
pektywę. I to pozostało. 


Pozostało to wprawdzie rów- 
nież i w niedobrych filmach, ale 
w formach spaczonych. Spaczo- 
nych dlatego, że z optymistycz- 
nej perspektywy uczyniono 0p- 
tymistyczny slogan na dziś, cze- 
mu nieraz zaprzeczała rzeczywi- 
stość. Ponadto przedmiotem op- 
tymizmu artystycznego uczynio- 
no wprawdzie człowieka, ale 
człowieka nie istniejącego, albo 
w najlepszym razie tragicznie nie 
typowego, człowieka-symbol u- 
stroju, a nie prawdziwego czło- 
wieka z jego bogactwem przeżyć 
wewnętrznych, często przecież 
dramatycznie rozpaczliwych. Po- 
została jednak sama, w moim 
przekonaniu słuszna, humanisty- 
czna, serdeczna dla człowieka 
tendencja, pozostała wielka szko- 
ła — klasyka radziecka, pozostali 
zdolni twórcy starszego pokole- 
nia. 

Wprawdzie zmartwił nas osta- 
tnio film „Droga na scenę*, ale 
ucieszył _ „Osiołek _ Magdany”, 
wstrząsnął nami _ „Czterdziesty 
pierwszy” i użyczył poparcia na- 
szemu optymizmowi film „Naro- 
dził się człowiek'. 

Filmy te — chociaż ich jeszcze 
niewiele — rozwijają konsekwen- 
tnie linię zapoczątkowaną w nie- 
śmiały sposób i to raczej od stro- 
ny tematu, niż od strony warsz- 
w, ostatnich 
latach. Fiimy te są już osiąg- 
nięciem, Stanowią nawiązanie do 
wielkiej klasyki i korzystają 
twórczo ze zdobyczy kinemato- 
grafii światowej, zdradzając przy 
tym nieprzeciętne talenty reali- 
zatorów i ich odwagę własnych 
poszukiwań. 

Jestem pewny, że „za nimi 
pójdą inni*, że będzie się roz- 
wijał radziecki film, że nie ma 
powrotu do kryzysu w tej sztuce, 
że już niedługo będziemy oglą- 
dali coraz lepsze filmy naszych 
przyjaciół. 

Są nam one doprawdy bardzo 
potrzebne. Ale muszą być dobre. 
Niedobrych mamy dosyć skąd- 
inąd. A więc — powodzenia! 
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„ Było jeszcze bardzo wcześnie, toteż nasz fotoreporier zasuu aktorkę w Bzla- 
| roku l podczas ostatmiego aktu porannej 15. Nie przeszkodziło rou fo 
Jednak, by rrobić pierwyzć zdjęcie Iriny Skobcewej. Na zegarze wybiła wania 
godzina szósta. Tak, tak | słynne aktorki filmowe inuszą wcześnie wstąwać 


Smal Ez 


z 


x Mimo że dzień był dośc mrożny, Irina zatzela zo ud swojej ułubionej za 
© prawy sportowej — od Konnej przejażdżki. Aktorka, która swą pracę tra- 
ktuje poważnie, nie może zaniedbywać <portu. © słódmej Irina zjadła Śniatanie 
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RINĄ SKOBCEWĄ 


I rina Skobcewa to obecnie w ZSRR jedna z najpopulasniejszych 
młodych aktorek. Widzieliśmy ją niedawno w roli Desdemony 
w fi ń 


„Otello* reżysenii Sergiusza Jutkiewicza. Był to filmowy 
ut Iriny, ale trzeba przyznać, że debiutem tym od razu zaawan- 
do czołówki aktorów filmu radzieckiego. Poznajmy ją nieco 
Jest okazja, by z tą sympatycz blondynką s] lć cały dzień 


bliżej 


Do pracy! Ale do pracy z butelką szampana? Czyżbyśmy przyłapali aktorkę 


4 na naruszeniu dyscypliny służbowej? Skobcewa wygląda na zaskoczoną. 


Zapomniała widocznie, że towarzyszy jej fotoreporter Warszawskiego „Filmu” 


;Ą Jest godzina ósma. W garderobie czeka już charakieryzatorka, Choclaż dzię 5 Plyną godziny przed kamerą. Jedno ujęcie, drugie, trzecie. O dwunastej — 

będą robione zdjęcia do filmu „Zwykły człowiek*, to — jak wiadomo — 
zwykiy człowiek rodzaju żeńskiego dba o swą urodę i chętnie poprawia cha- 
rakteryzatora. Czy dztwi was ta pedanteria? Czytelniczki na pewno to rozumieją Ale oczywiście ostatnie słowo 


GA, se 1 rozwiązana lajemnica. butelki, szamnpać 
na. Okazuje się, że byl to ostatni dzień zdjęć 
do tego filmu, że chodziło tylko o nakręcenie kilku 
zbliżeń triny. Tradycja nakazuje uczcić taką chwilę 
kieliszkiem szlachetnego napoju. Ponieważ Irina 
© wszystkim pamięta, więc też wychodząc z domu 
mie zapomniała | o tradycyjnej butelce szampana 


9 Nie, 10 już gle są przygotowania 
do zdjęć filmowych. Ale dzień 
przecież jał się skończył — jest go- 
deina 22,00 — więc też dyskretnie się 
msuwamy, życząc aktorce wesgłej za- 
bawy | sukcesów w dalszej pracy. 
1 jeszcze jedno, droga pani Jrino! Kie; 


dy zobaczymy panią w Warszawie 


%tóra to godzina? O, jeszcze wcześnie, dopiero 

czwarta. Skobcewa obiecała niedawno reżyse- 
rowi Jutkiewiczowi, że w pierwszej wolnej chwili 
wpadnie do państwa Jutkiewiczów na malą poga- 
wędkę. Dziś wlaśnie odwiedziła »wych przyjaciół. 
Niestety, nasz. fotoreporter nie dysponował magne- 
tofonem, toteż treści rozmowy nie możemy podać 


Kodzinna przerwa na oblad i znów na plan, | znów jedno wiecie, drugie, 
irzekte aż za którymś tam razem i reżyser 1 aktorka mówia, że hyło »aktaraniić 


będą mie widzowie już po obejrzeniu filmu 


g peczorem Irina występuje w roll, dobrej cór- 
Kl. To oczywiście żart, bo Irlna jest naprawdę 
dobrą córką. Czyż nie świadczy o tym najlepiej 
wymowne spojrzenie jej ojca? Inżynier Konstanty 
Skobcew jest wielkim amatorem słodyczy | szcze- 
gólnie po kołacji łubj zjeść coś słodkiego. Nie za- 
pomina o tym nigdy dobra córka. Dzłś jest torcik 


ajwiększą zapewne irage- 
dią radzieckiej sztuki fil- 
mowej lat ostatnich było 
to, że przeciętny wiek reżyserów 


wynosił ponad pięćdziesiątkę, a 


ponad ćwierć wieku. Swą pracę 
zawodową zaczynali oni jeszcze 
w okresie filmu niemego, lub 
też w pierwszych latach filmu 
dźwiękowego. - 3 

'W 1953 roku sytuacja stała się 
tragiczna: nie żył już Eisenstein, 
nie żyli już Pudowkin, Wasiljew, 
Sawczenko.. Inni _chorowali. 
Przestoje w produkcji z powodu 
choroby reżysera były zjawiskiem 
normalnym. Cóż, na chorobę 
zwaną starością — mie ma le- 
karstwa. 


IN?gle kinematografia nasza u- 
zyskała większe możliwości 
finansowe, ale i wiele zaczęto 
od niej żądać. I wtedy bramy 
wytwórni szeroko otworzyły się 
dla filmowej młodzieży. Okazało 
się jednak, że zamiast oczekiwa- 
nego nadmiaru młodych reżyse- 
rów — odczuwamy ich brak. „ 

'Wytwerzyła się taka deść dziwna 
sytuacja, że w naszym fflmie praca- 


makręcomy przez mlodego reżysera 
akaie się kiepski — wówczas doświad- 
sam przy kamerze i ponownie ma- 
kręcać te same sceny, a miedy po- 
winien się temu przyglądać. 


ty „kopie Romma*, Sam pragnę wy 
powiedzieć się w sziuce czymś me- 
wym, lecz uauczyć mogę 1yik? tego, 
ce już kiedyś było. 


"p oteż umówiłem się z moimi 

wychowankami — młodymi 
reżyserami „Mosfilmu* — że po- 
moc dla nich ograniczę tylko do 
porad zawodowych, że niczego 
nie będę narzucać i że nie będę 
wkraczać w ich reżyserskie pra- 
wa i przywileje. 

Każdy x mich zresztą reprezentuje 
€e imnege. Momastycznie nnstrojeny 
Grzegorz Cruchraj — ze swą sklen- 
meścią Ge uogółnień i pewacgo pate- 
sm — szuka w filmie estrych kanfli- 


skim przyjaciołom. Sądzę, że w ma- 
Stępzym (filmie Czuchraj więcej się 
skupi w pracy z aktorem. W każdym 
razie — jak na reżyserski debiut — 


w mojej pracowni, jest więc 
„podwójnym* uczniem. 

Inny znów mój uczeń — poważny 
Ordyński — z uwagą śledzi życie i sta- 
ra się ukazywać je z jak najdalej 
idącą prostotą i dokładnością. Pierw- 
sza jego praca — film „Narodził się 
człowiek" — ma wielkie zalety, bo- 
wiem w tym obrazie współczesnej rze- 
<zywistości nie ma mic z lakiernictwa. 


Jego film zaś ma błędy. Załiczam do 
nich niejednolitość styfu i brak do- 
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O PRACY Z MŁODYMI. 
'FILMOWCAMI 


Scena 2 filmu „Narodził się cztowiek". Główną rolę męską (wykonawca x 
zdjęciu — w środku) gra nie znany nam aktor, natomiast główne kobiece roie 
odtwarzają dobrze nam znane — O. Bgax (z lewej) i I. Sierebriannikowa 


Oleg Striżenow i Izolda Izwicka w filmie „Czierdziesty pierwszy” 


opowiadania Borysa Ławreniewa 


według 
Film ten reżyserował Grzegorz: Czuchraj 


«. lgnatowa (z lewej) jako Raisó Pawłowna w melodramacie „Daleka droga”. 
Film tem reżyserowali dwaj młodzi debiutanci — Gajdaj i Niewzorow 


nawa. Stefbew te typowy reżyser <aby- 
<zajowy, człowiek z wielkim peczu- 
ciem lumeru, lecz u miegw jest w 
Mmuzmer isnmego rodzzju niż u Gaydaja.. 

Każdy z nich — to jakaś indy- 
widualność i dłatego zadanie 
swoje widzę nie w tym, by ich 
upodobnić do siebie nawzajem, 
lecz w tym, by stali się oni jak 
najmniej podobni do' siebie i... 
do mnie. 


N3 zakończenie — kilka słów 

! o sobie. Film „Zabójstwo na 
ulicy Dantego" ukończyłem wio- 
sną 1956 roku i na razie nic nie 


Sądzę, że współpraca i przyjaźń z 
młodymi reżyserami pomoże mi w od- 
malezienia nowego spojrzenia na Gm. 
Niewiele jeszcze wiem o tym, jaki bę- 
die mój przyszły film. Wiem jednak, 
że będzie to fiim © tematyce współ- 
czeszej, że będzie tkremny w zakre- 
sie środków inscenizacyjnych 1 nader 
dokładny w rysunku czlowieku. Rę- 
dzia w tym fincie mało słów i wiele 


wicz 


; iedy francuski historyk fiłmu Geor- 
ges Sadoul gościł w Związku Ra- 
dzieckim — powiedział, żę nie mo- 
że swej podróży po Kraju Rad 
uważać za ukończoną, dopóki nie 

zobaczy słynnych odeskich schodów. . 

ały świat zna te schody z genialnego 

dzieła Sergiusza Fisensteina „Pancernik Po- 
tiomkin*. - 


Lecz nie tylko dzięki tym schodom zdo- 
była Odessa zaszczytne miejsce w róezni- 
kach sztuki filmowej. Ulice i mabrzeża por- 
towe. płace ż bulwary tego miasta utrwa- 
ieno w licznych filmach, bowiem rzadko 
który z radzieckich filmowców nie uległ 
czarowi tego miasta. Odessę filmowali wszys- 
cy oprócz... jej stałych mieszkańców. 


Odeska wytwórnia filmowa głośna była 
przed wojną. lecz okres rozkwitu tej wy- 


twórni trwał niedługo. Zbytnio scentrali- 
zowane i biurckratyczne kierownictwo na- 


szego przemysłu filmowego w owych latach 
uznało, że nie warto kłopotać się o „pro- 
winejonałną* wytwórnię. Toteż stopniowo 
przeistoczyła się ona w „hotel dla podróżu- 
jących po Kramie Piękna* — jak mawiali 
niegdyś poeci. Straciła ona swoją samodziel. 
ność i stała się tzw. bazą dla przybywają- 
cych tu od czasu do czasu ekip z wytwórni 
stołecznych. 


Dopiero niedawno kierownictwo ukraiń- 
skiego Ministerstwa Kultury podjęło teroki, 
mające na celu odfodzenie samodzielnego, 
produkeyjnego życia wytwórni. Jednakże 
inercja starych poglądów dawała znać o so- 
bie. Bardzo niewielu twórczych pracowni- 
ków chciało jechać da Odessy. 


Ałe kierownictwo wytwórni nie dało za 
wygraną. Postawiło na młodzież i wkrótce 
cdeska wytwórnia stała się ulubionym miej- 
scem pracy młodych realizatorów. Podjęt 
oni tam ostatnio prace nad czterema filma- 
mi, a każdy film — to debiut reżyserski. 


Udało mi się dłużej nieco popatrzeć na 
realizację tych filmów i obecnie, kiedy je- 
den z mich jest już ukończony, pozostałe zaś 
są mocno zaawansowane w robocie, mogę 
śmiało stwierdzić, że nasi młodzi reżyserzy 
uie zepsuli taśmy. 

Słyszałem .zdanie, że reżyserskie rzemiosło u nas 


przeżywa kryzys i że naszym naczelnym zadaniem 
powinno być podniesienie tego rzemiosla. Zapewne, 


Iwanawa Jako Tanie | N. Rybntkow jako Sasza 


my — reżyserzy starszego. średniego i młedezo po- 
kołemia — mamy uać Gym rozmyślać, lecz 9tamo- 
wcze mie zgadzam się z iWierdzeniem, iż reżyseria 
u max gest — jak te się mowi — „najbardziej za- 
późhiobym odciakieza”. 

większość naszych filmowych niepowodzeń wy- 
pływa po dawarmu z mudnych | źle zrobionych 
scenariuszy, których uratowae nie może żadną, Rzj- 
bardziej nawet sumienna robeta reżyserska. 

Proszę mnie .dobrze zrorumieć. Nie zamierza 
bynajmniej ebwiniać wszysikich scenarzystów. ich 
praca w minionym okresie Dyla bodaj najtrudniej- 
sza $ jeżeli reżyserzy niicH niekiedy możność ukry- 
wania się w tzw, lnwenizacjach, to zmierzy sce- 
mariuszy zawsze zmajdowałł się w pierwszej lnu 
ognia. Od scenarzystów wymagano tyfa €zęsto bez- 
semsownych i niepotrzebnych rzeczy. tak męcrono 
ich „poprawkami” i „wskazówhami”, że doprawdy 
można tyłko podziwiać cierpliwość tych autorów, 
któczy — mimo wszysko — pozostali wierni fil- 
mowi. 

Nast redaktorzy (są wśród nich ludzie knituralni 
i uzdolnieni), ua których spada główny ciężar 
pracy z autorami, już zupełnie educzyli się czyła- 
nia scenariusza 2 filmowego punkzu widzenia i oka- 
zywamła pomocy auiorwin przede wszystkim tam. 
gdzie scenarzyści uajwięcej jej potrzebują. mla- 
nowicie w ukladzie Kompozycji, rozlożenia 
akcentów dramatycznych, zwięzłości | wyrazłmici 
dlulcgu itd. Cała ta tak ważna praca w filmie, 
kłórz może oszczędzić w produkcji dziesiątki, a nie. 
kiedy i setki tysięcy rubli, została uznana w swośmi 
czasie jako podejrzana i tknięta „formalizmoem”. 
Zapanował więc „ubezpieczeniowy: szył pracy. 


j róćmy jednak do naszej odeskiej wy- 

twórni ido realizowanych tam filmów 
młedych reżyserów. Wydaje mi się. że suk- 
ces zrobionego z talentem filmu „Wiosna 
na ułicy Zarzecznej* reżyserów F. Mironera 
i M. Chucijewa ma swe źródło przede 
wszystkim w świeżym i nieszablonowym 
scenariuszu. Czar pcetycki tego filmu polega 
na tym. że skromna historia o szkole mło- 
dzieży robotniczej stała się doskonałym tłem 


udanym debiutem miodych reżyserów z odeskiej wytwórni filmowej — F. 


w ffimie „Włosua na ulicy Zarzecznej”*. Film tew 
Blironera i M. Chucijewe 


dla pokazania subtełnych, prawdziwych 
i różnych charakterów, do stworzenia tej 
czystej, lecz bynajmniej nje lakierowanej 
atmosfery, zarysowanej bez pośpiechu, z do- 
kiadnymi, celnymi szczegółami, atmosfery 
pełnej życicwych spostrzeżeń, liryki i hu- 
mcru. 

Sukres tego fiimu nie jest przypadkiem. 
lecz wynikiem naturalnego biegu rzeczy, bo- 
iem reżyserzy — autorzy filmu — znają 
ludzi, o których opowiadają. Los tych 
ludzi nie jest autorom obojętny. To. dola 
całego ich pokolenia. I dlatego ich film pełen 
jest i miłości, i troski o swoich rówieśni- 
ków. To film dyskusyjny również z uwagi 
ua „ego wałory artystyczne. 


Już od pierwszego obrzzu dworca, pózie na 
deszczu niej nauczycielka, która tu wiośnie przy- 
jechała — wyczuwa się intencje autorów, by z jed- 
nej siremy opowiedzieć o życia bez upiększeń, 
z drugiej zaś — zmaleść swoisty czar powszed- 
miości. 

Miodzi operatorzy P. Todorownki | E. Wasilewski, 
zgodnie z zamysłami teżyserów, uchylają się ed 
stamłardn „pięknych obrazów". 'Treszczą się jed- 
nak e wyrzrisieść, mie pardząc ai śmiałymi skró- 
tamai, ani wyrazistą kompozycją katru. 

Meżyserzy nie obawiali się powierzenia wszyst- 
kich złównych ról aktorom. Lecz ypóry- 
fika reżyserii wyrzią się mie tylko w ujmowaniu 
postari głównych bohaterów, lecz także w dra- 
biazgowyma i troskliwym doborze wszystkich tzw. 
drugarządnych postaci — młodych robmników i ucz. 
miów — z których każda. nawet w najmniejszym 
epizodzie, ukazuje sylwetkę | rysy utrwalające się 


w pamięci. Dobry film, obiecujący reżyserzy. 

WY trudniejszej jednak sytuacji byli inni 
VY dwaj młodzi reżyserzy W. Woronia 
1 G. Gaboj, którzy w odeskiej wytwórni pod- 


(Drkeńczenie na str. 15) 
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cenarzyści i realizatorzy. 
którzy współpracują 2 
wytwórnią  „Lonfitm”. 
przystąpiii już do prać 
związanych z uroczystościami 
<zierdriestoleria Wielkiego Paź- 
dziernika. Ponad _ dwudziesta 
autorów pracuje nad scenaria- .. 
szami jubileuszowego roku. kil- 


częwi powieści W. Grossmanu 
kiepan Kolczugiń=. 


CO PRZYGOTOWUJE „LENFILM''=- 


NA CZTERDZIESTOLECIE WIELKIEJ REWOLUCJI 


ste odtwarzać czyny history 
nuch bohaterów, 0 nawet 
jeżelt to, buło moślice — wpro- 


nardów- 


skala <£orące uznanie 


nię atomową — poświęca swój 
scenariusz pisarz D. Dunin. 
© Autorzy nimu ..Sledztwa* 
— lilerat J. German t reżyser 
1. Chejfte piszą wspolnie sce- 


- mysłeniem Rolników - Kamu- Nariusz o radzieckich leka- „ 
inicjatywa ieh zy- Zach. Bohater tego filmu — 
Lenfia chirurg. naczelny lekarz Szpi- 


ka filmów zmajduje się już w 
realizacji. A oto króikie mel- 
€unki, Które zebrałem z wy- 
twórni i króre powinny zorien- 
tować paiskiego czytelnika w 
rodrażu realizowanych fiimów. 


© Grupa realizatorów, z re- 
żyserem T. Rodinową na cze 
le. powróciia niedawno z Don- 
bassu. ździe nakręcała epizo- 
dy m kopainiach do flrau 
„Tylko początek". Film ten o- 
powiada o ruchach rewolucyj- 
mych ma paczatku RX stulecia 
10 działalności plerwszych bol- 
szewików - feninowrów wśród 
demieckich górników. Scena- 
rIUSZ jest oparty ra pierwszej 


© Reżyser S. Wasiljew i <ce- 
narzysta N. Otten napisali śce- 
nariisz dwuseryjnego filmu pt. 
„On widzial przyszłośćć. Głów 
nym bohaterem Mimu jest Łe- 
nia. W tym filmie wsstępuje 
zównież jeden Z założy 
merykańskiej parti komuni 
stycznej. świadek i nczestni 
Rewolucji Październikowej 
John Reed, autor książki ..Dzic- 


wadzać do dialogów ich toła= 
sne słowa. Uwożamy, że w hi- 


dopuszczane jest jukakolwiek 
samowola i wszełkiego rodzi 
ju „poprawkt” przeszłości. 
Film „On widział przyszłość: 
będzie reulizowany w dwoch 
jaob — na szeroki i na 
przez rożyse- 
asiljewa. współ- 
pajewa”. 


slęć dni. ktore wstrząśneł: ; 
światem” Film „On widział 
przysziość* — to_ historyczna 


kronika o _ przygotowaniu 1 
przebiegu. rewolucji. 

— Trzymaliśmij się jektów — 
powiedzieli mt autorzy scena- 
riusza. — Staraliśmy się ści- 


9 Na początku 1919 roku pe- 
tersbnursct 1 obuchowscy robat- 
nies ufworzyli w Alaju pierw 
szą w Rosji komunę rolnicza. 
Nazwali oni swoją komunę 

Pierwszym Juxyjskim Stow 


ora jego pomoc. Tym wi 
bohateróm __..Pierworosyjska” 
poświęca swój scenariusz Olęa 
Berhoic. 


© w ubiezłym roku pisarz 
K- Isajew i reżyser F. Frmier 
zrealizowali tiim_ pt. _..Nieda- 
konczona opowieść”. Ta sama 
spółka autorska pisze scena- 
riusz filmu pt. „Serce matki” 
— Nistorię młodej robotnicy | 
jej syna. urodzonego w dniu 
Wielkiege Października. 


© Naszym luminarzom nau- 
ki i techniki — radzieckim u- 
szenym. - którzy udowali 
Pierwsza na swiecie. olektrow= 


ala okręgowego — demaskuje: 
judzi. którzy zasłaniając „się 
irazesami o komunizmie tr0s7- 
czą się tylko o własny dobro- 
byt. o wlasna karierę. -W roli 
chtrurga wystąpi Aleksy Ba- 
tałose. który yrat już w dwóch 
filmach reżysera Jozefa Chej- 
4w Żurbinaeh” 4 
Śledzrwie 


_© Rozpoczęto niedawno zdję- 
cia do filnu wedug szfuki B. 
Biełoeerkiewskiego — _Sztorm* 
o_wojnie domowej na ptowin” 
cji. Na zdjęcia plenerowe gru- 
pa operawrow tego. filmu wy- 
*jechsia 8: Wologdi 
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opowiada o sobie, że chciał już 
być aktorem mając lat... trzy. 
Nazwisko Batałowa znane jest 
miłośnikom filmu starszego po- 


kolenia. Kojarzy się ono z takimi 
filmami jak „Bezdomni* N. Ek- 
ka — pierwszym dźwiękowym 
filmem produkcji radzieckiej, z 


filmem „Trzej towarzysze” i 
nymi znanymi obrazami. Kiedy 
w roku 1954 ukazał się film re- 
żysera Chejfica pt. „Żurbinowie” 
(w którym to filmie poznaliś- 
my Aleksego Batałowa) — wie- 
lu widzów myślało, że to syn 
wcześnie zmarłego N. Batałowa, 
bohatera wspomnianego wyżej 
filmu „Bezdomni*. Aleksy Bata- 
łow nie jest jednak synem -zna- 
nego znakomitego aktora, lecz je- 
go synowcem. Ale stryj był od 
dawna ideałem Aleksego i stąd 
też ten wczesny pociąg do aktor- 
stwa. Aleksy zadebiutował w 
filmie jeszcze jako *uczeń szko- 
ły średniej. Reżyser L. Arn- 
sztam dał mu epizodyczną ro- 
lę w swoim filmie  „Zoja” 
i szesnastoletni wówczas Alek- 
sy z powodzeniem wykonał 
swe aktorskie zadanie. To o0- 
czywiście ugruntowało jego pla- 
ny życiowe. Studia aktorskie 
skończył w 1950 r. i zaczął pracę 
w zespole Centralnego Teatru 
Armii _ Radzieckiej, Rola w 
„Żurbinach* była jego debiu- 
tem filmowym, który zresztą od 
razu wysunął go do grupy czo- 
towych aktorów filmowych. W 
roku 1955 reżyser Doński powie- 
rzą mu główną rolę Pawła Wła- 
sowa w swym filmie opartym 
na powieści Gorkiego „Matka*. 
Tę samą rolę, jeszcze w filmie 
niemym Wsiewołoda Pudowki- 
na — kreował stryj Aleksego. 
Ale i Aleksy potrafił stworzyć 
ujmującą postać młodego robot- 
nika. Jego Paweł Własow +był 


'bardzo dobtze przyjęty przez 


krytykę. Wydaje się jednak, że 
bliższe mu są postacie współcze- 
sne. I zapewne dlatego odniósł 
on tak duży sukces aktorski w 
„Śledztwie”, reżysera Chejfica. 
Aleksy występuje bardzo często 
i bardzo chętnie w filmie, ale 
równie chętnie występuje i na 
scenie teatralnej. Na zdjęciu 
obok — Aleksy Batałow w filmie 
„Matka”, reż, M. Dońskiego. 


nie ma jeszcze dwudziestu lat. 
Była studentką pierwszego roku 
szkoły teatralnej, gdy powierzono 
jej jakiś mały epizodżik w fil- 
mie „Tajemnice domu towaro- 
wego". Pewnego dnia w czasie 
zdjęć do tego filmu na korytarzu 
wytwórni zatrzymał ją jeden z 
asystentów reżysera Ordyńskie- 
go. Ordyński kompletował wła- 
śnie obsadę do swego filmu „Na- 
rodził się człowiek" i ani rusz nie 
mógł znaleźć odpowiedniej ak- 
torki do głównej roli. Asystento- 
wi wydawało się, że Olga mogła- 
by tę rolę zagrać, Miał rację. 
Próba z Olgą Bgan wypadła 
świetnię. I tak oto zagrała swą 
pierwszą dużą rolę. „Gdybym 
miała więcej doświadczenia — 
powiedziała otwarcie.po premie- 
rze tego filmu — mogłabym na 
pewno lepiej zagrać. Przecież ta- 
ka rola to marzenie każdej ak- 
torki! Dawno już nie było w na- 
szym filmie podobnej roli". Mimo 
wszystko publiczność bardzo ser- 
decznie przyjęła aktorski popis 
Olgi, krytyka zaś wróży jej dużą 
karierę. Olga Bgan oczywiście 
nadal studiuje. Jest obecnie na 
trzecim roku studiów aktorskich. 
Jest ona najmłodszą radziecką 
aktorką, która w ubiegłym roku 
zagrała wielką rolę tilmową. Na 
zdjęciu obok — Olga Bgan jako 
Nadzia, bohaterka interesujące- 
go filmu „Naródził się człowiek”. 


jest chyba znana stałyn 

kowal w swoim cza 
swą, karii 
majowa” 


Roszala „Bunt kobiet". 
nego reżysera nie mogli 
tlana zdobyła sobie zast 


kie możliwości. Ol 


stał się znanym w ZSI 
Fajncymmera „Szerszeń 
Striżenowa I obecnie z 
dzieccy czekają na dals 
żenow jest absolwenten 
Wachtangowa. Po ukońc 
lś czas w rosyjskim 1 
zaangażowany do lening 
roku zadebiutował w t 
łową rolę w .„Meksykan 
jego znakomita zaprawi 
boksu, konnej jazdy itp 
w _flimie reżysera Czuc 
przyznać, że w tym film 
skim. Obećnie Striżeno+ 
dukcji radziecko-hindus 
w tej roli — można zobi 
Oleg Striżenow jako Ri 
nie 16 (druga okładka 
aktora jako głównego Ł 


ONIUCHOWA 


zytelnikom „Filmu*, jako że „Film. 


wywiad z tą aktorką. Zaczęła ona 
ałych ról w takich filmach 
acz'*" 1 „Miłość na wirażu”. 
rolę w filmie reżysera Grzegorza 
aca pod kierownictwem doświadczo- 
ie dać dobrych wyników. Toteż Ta- 
ne uznanie. W ciągu ubiegłego roku 
jej udziałem. Grala więc w wymie- 
et", następnie odtwarzała rolę Lizy 
sdług powieści K. Fiedina „Pierwsza 
nie reżysera Łukowa „Różne losy*. 
dzi, że Tatiana ma duży talent 1 wiel- 
nitichowa gra w drugiej serii epopel 
według powieści Fiedina. Na zdję- 
1 jako Sonia w filmie „Różne losy". 


STRIŻENOW 


Jstorem dzięki filmowi 
oś niezwykle szybko 


reżysera 
„uznano 
żym zainteresowaniem widzowie ra- 
dllmy, w których oh wystąpi. Stri- 
zkoły Teatralnej przy Teatrze im. 
niu studiów Striżenow pracował ja- 


rze w Estonii. W J854 roku został 
lzkiego Teatru im. Puszkina | tegoż 
„Szerszeń”. Potem zagrał tytu- 
według Londona (przydała mu się 
portowa — umiejętność szermierki, 
wreszcie zagrał główną rolę męską 

„Czterdziesty pierwszy”. Trzeba 
rzeczywiście błysnął talentem aktor- 
gra główną rolę w filmie współpro- 
„Atanazy Nikitin". Jak wygląda 
yć ną stronie 10. Na zdjęciu niżej — 
m w filmie „Meksykanin". Na stro- 
przedstawiamy tego utalentowanego. 
atera fllmu „Czterdziesty pierwszy” 


TATIANA PILECKA 


nie myślała początkowo o karierze filmowej. Uczyła 
się śpiewu w leningradzkiej szkole muzycznej i po 
ukończeniu nauki wstąpiła na scenę Teatru Komedii 
Muzycznej. Tam właśnie zwrócił na nią uwagę reży- 
ser G. Kozincew — jeden z realizatorów świetnej 
„Trylogii o Maksymie* i zaproponował jej rolę w swym 
filmie „Pirogow*. "Tak się zaczęło. Potem była rola 
w „filmie „Księżniczka Mary" według Lermontowa 


„ i chociaż film wypadł słabo, Pilecka ściągnęła na siebie 
uwagę kilku reżyserów. Wkrótce wystąpiła w roli" 


Saszeńki w „Matce* reżysera Dońskiego, następnie 
w roli sędziego śledczego Koreniewej w „Sprawie nr 
306* reżysera Rybakowa i wreszcie w filmie reżyserii 
Łukowa „Różne losy". Tą rólą zyskała wielkie uzna- 
nie u krytyków i — co ważniejsze — u widzów 
kinowych. Na zdjęciu niżej Tatiana Pilecka jako sędzia 
śledczy Koreniewa w filmie pt,* „Sprawa nr 306". 


IZOLDA IZWICKA 


dopiero niedawno ukończyła studia aktorskie, ale ma 
już za sobą kilka dobrych ról. Zadebiutowała w „Boż 
haterze", potem grała w filmie .„Kum' na Marto", 
w „Starej fortecy", w filmach „Miłość na wirażu” 
i „Ci z pierwszej ekipy". Lecz jej talent rozkwitł dopiero 
w filmie „Czterdziesty pierwszy" reżyserii G. Czuchra- 
ja. Krytyka radziecka wysoko oceniła kunszt tej ak- 
torki, która będzie miała wiele do powiedzenia w fil- 
mie. Na „zdjęciu — Izolda Izwicka jako odtwórczyni 
głównej roli kobiecej w filmie „Czterdziesty pierwszy”. 


występował przed kamerą filmową w rolach epizo- 
dycznych jeszcze jako student wydziału teatralnego 
Moskiewskiej Szkoły Artystycznej. Zwrócił uwagę na 
siebie. dopiero świetnie zagraną rolą w „Płomiennych 
sercach". Potem zagrał główną rolę w filmie „Sze- 
regowiec Browkin", a następnie młody reżyser Ozie- 
row powierzył mu główną rolę w swoim filmie „Syn*, 
Charitonow odniósł tą rolą wielki sukces. Wielu wi- 
dzów radzieckich jest zdania, że Charitonow ma bardzo 
wiele wdzięku osobistego. Co sądzą o tym czytelnicy, 
s przede wszystkim — czytelniczki „Filmu*? Na 
naszym zdjęciu powyżej — Charitonow w filmie „Syn*. 


LIDIA JUDINA 


jest aktorką moskiewskiego Teatru Małego. W filmie 
zadebiutowała w 1952 roku w „Nocy majowej" reży- 
sera lRoua. Po raz drugi wystąpiła przed obiektywem 
w filmie „Droga na scenę" swego imlennika reżysera 
Judina, który z powodzeniem wykorzystał walory 
wokalne młodej aktorki, Lidia mówi, że na planie 
ma zawsze straszliwą tremę i że woli jednak wystę- 
pować w teatrze przed „żywą* publicznością. Na zdję- 
ciu — Lidia Judina jako Lizańka.w „Drodze na scenę*. 


a 


PIERWSZY 


WSPÓLNY... 


oczywiście — film. W „Moslil- 
mie* ruszyła niedzwno produkcja 
pierwszego radziceko-hinduskiego 
filmu pt. „Atamazy Nikitin*. Ty- 
tułewy bohater — to rosyjski ba- 
dacz dalekich lądów — podróżnik, 
Który przed kilku wiekami prze- 
był lądem drogę x Rosji środxo- 
wej do Indii. Jest om znany za- 
równe w Kesji, jak i w Indiach. 
Atanazy Nikitim jest — rzec moż- 
na — pierwszym w dziejach obu 
naredów  prepagaterem współ- 
pracy resyjske-hinduskiej Prosi- 
my teraz maszych czytelników do 
atelier „Mosfiłmu*, by aobaczyć. 
jak wygląda pierwsza radzieckó- A 
hinduska współprodukcja filmowa. z z z 


Twórców filmu — radzieckiego reżysera 
W. Pronina i znanego hinduskiego produ- 
centa A. Abbasa (na prawo) zastajemy 
przy pracy. Oglądają szkice dekoracji. Ar- 
chitekci, technicy i cjedle budują właśnie 
te dekoracje na terenach „Mosfilmu*. Mo- 
że jednak -trzeba będzie tu coś zmienić? 


—q W-pracowni charakteryzatora jest ruch od 
rana. Właśnie charakteryzator Fietisow 
„robi twarz* bohatera filmu czyli Atana- 
zego Nikitina: czyli aktora Striżenowa. „Po- 
Śpiesz się, stary—mówi drugi reżyser filmu 
Wiatig-Biereżnych — zaraz zaczynamy. 
Striżenow już powinien być na planie” 


Jednak co nagle, to po diable. Na planie okazuje się. że Striżeno- „Czy wszystko gotowe?" „Gotowet*. „A więc — kamera, proszę” — 
wowi odkleił się wąs i Fietisow musi teraz usuwać tę „awarię. mówi reżyser. Asystent operatora Amina Achmetowa trzaśnie klapsem 
Aktorka Kugrianowa, odtwórczyni roli matki Nikitina, czeka rów- i zacznie się za chwilę nakręcanie jednej ze scen. Oczywiście ani 
nież na mały zabieg charakteryzatorski przed rozpoczęciem zdjęć  Achmetowej z jej kłapsem. ani mikrofonu nie będzie na ekranie 
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KORESPONDENCI —. 
„FILMU” DONOSZĄ 
ZE STOLIC REPUBLIK 
RADZIECKICH 


© TALLIN (Psieńska SEE). Na po- 

<zątku ubiegiego roku tallińska wy- 

twornia zrealizowała swój pierwszy 

peinometraiowy film pt. „Kiedy za- 
ie wieczór". 


ra Anisa Saara „Na ostrym zakrę- 
cie*. Co miesiąc na ekranach repu- 
bliki pojawiają się cztery własne kro- 
niki filmowe. 


Na ekranie ta scena bydzie wyglądać tak jak na powyższym zdjęcia. Matka i syn w chwili pełnometrażowy dokumentalny fim | 
poważnej rozmowy. Charakteryzator Fietisow może być zadowolony, bowiem udało mu się orowy „pi. i 
bardzo dyskretnie zaakceniować podobieństwo rysów obojga aktorów. Czy widać to na zdjęciu? Ej ren dl 


poety Kirgizji — Aly 
Tokombajewa pt. „Wyznanie*. 


Scena jest nmakzęcona, można więc chwiię odpocząc. Na zdjęciu od lewej: hinduski proiu- 
cent A. Abbas, aktor Striżenow, drugi reżyser Wiatig-Biereżnych, pierwszy reżyser filmu W. 
Pronin, hinduski operator Wamgandra i jego radziecki kolega - operator Borys Andrikanis 


widocznie bardzo „sercowi*, bo i 
drugi film maa sercd w tytule. Jest 
10 .Serce matki". film (raktujący 
9 probiemach wychowania. które nitr- 
tują wicie rodzin. W stadium reali- 
zacji są obecnie dwa filmy poświęco- 
ne młodym górnikom Armeni 
zangezurskich kopalniach” i , 


© TASZKIENT (Uzbecka SZM. 
Jeszcze nie weszły na ekrany, ale już 


no również zdjęcia i obecnie trwają 
prace nad udźwiękowieniem filmu o 
Tadżyku Ibn-Sinie znanym na_ca- 
tym świecie pod imieniem Awicen- 
Zdjęcia się skończyły i wszyscy rozeszli się do domów, ale ci dwaj główni realizatorzy filmu py. Powstaje u nas także przygodowy 
reżyser Pronin i producent hinduski Abbas mają sobie wzajemnie jeszcze wiele do powie” pan RECIpł | cZdarzenia w ipę 
dzenia Być może, iż do rana będą tak gawędzić na planie wśród filmowych dekoracji 


w pełnometrażowym filmie dokumentalnym „Poranek Indii" reżyser Roman 
Karmen ukazci życie tego wielkiego kraju. Film spotkał się z wielkim uzna- 


*niem 
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krytyki t publiczności. Powyżej — zdjęcia z filmu „Poranek Indii" 


Jeden z wybitniejszych dokumentalistów rudzieckich Romun Kurmen, twórca 
m. in. Jmu pt. „Morze płonie", przesyła pozdrowienia „Filmowi'* i czytelnikom 


CO SŁYCHAĆ 


Ó 


W RADZIECKIM 
DOKUMENCIE 


WYWIAD 
Z REŻ. ROMANEM KARMENEM 


PYTANIE: Z jakimi proble- 
mami stykają się obecnie naj- 
częściej radzieccy  dokwmenta- 
liści? 

ODPOWIEDŹ: Główne zagad- 
nienia naszego filmu, dokumen- 
talnego można — moim zdaniem 
— określić jako dążenie do po- 
konania powierzchownej „prze- 
glądowości”, tak charakterysty- 
cznej dla długiego etapu naszego 
filmu dokumentalnego, kiedy to 
realizowaliśmy masowo filmy o 
wszystkich republikach Związku. 
Próby pokazania w tych filmach 
wszystkiego — uniemożliwi- 
ły pokazanie życia i ludzi, Filmy 
te były jak krople wody podobne 
jeden do drugiego i nic nie wno- 
siły do naszej sztuki. 

Dążenia naszych dokumentali- 
stów do jakiegoś głębszego prze- 
nikania w życie obserwujemy 
również w kronice filmowej. 
Wszystkie nasze wysiłki skiero- 
wane są obecnie w ogóle na po- 
głębiony, wnikliwy pokaz życia 
bez lakiernictwa, bez fasadowoś- 
ci. I moim zdaniem — jest na to 
tylko jeden sposób: doskonalić 
reportaż jako metodę dokumen- 
talnej sztuki filmowej. 

PYTANIE: Nad czym pracują 
obecnie radzieccy reżyserzy-do- 
kumentaliści? 

ODPOWIEDŻ: Reżyseszy Gri- 
goriew i Posielski realizują <ię- 
kawy film o Moskwie i jej mie- 
szkańcach. Reżyser Warłamow 
robi obecnie zdjęcia do dużego 
kolorowego filmu o Burmie, a 
reżyser Kisielew montuje koloro- 
wy pełnometrażowy film o Afga- 
nistanie. Reżyser  Owanesowa 
kończy duży dokumentalny film 
„Szkolne lata" o radzieckiej 
szkołe i zagadnieniach 'wychowa- 


nia dorastającego pokolenia. Re- 
zyserzy Wejzer i Bojkow zrobili 
pełnometrażowy film o spartakia- 
dzie narodów ZSRR.  Jeszwin, 
który niedawno ukończył kolo- 
rowy film o pracach radzieckich 
badaczy w Antarktydzie, obec- 
nie znowu wyruszył na cały rok 
z ekspedycją arktyczną. Reży- 
ser Bielajew pracuje nad koloro- 
wym filmem „Prawo do odpo- 
czynku”, a Kopalin rozpoczął 
przygotowania do dużego filmu 
dokumentalnego, _ poświęconego 
czterdziestoleciu państwa radzie- 
ckiego. Mój nowy pełnometrażo- 
wy film „Poranek Indii" wszedł 
już na ekrany, obecnie więc 
mam krótką przerwę, którą wy- 
korzystuję na studiowanie kilku 
scenariuszy. 


Ponieważ ten wywiad jest 
przeznaczony dla polskiego ty- 
godnika „Film”, chciałbym do- 


dać, że my, radzieccy dokumen 
taliści, zawsze z uwagą obser- 
wowałiśmy prace naszych pol- 
skich kolegów. Drodzy! Zawsze 
cieszyła nas świeżość i żywość 
Waszych utworów, różnorodność 
tematyki i prawdziwe mistrzo- 
stwo reportażu filmowego. W 
Waszych filmach i kronikach wi- 
dzieliśmy wzory dobrej publicy- 
styki i śmiałe nowatorstwo. Od 
czasu do czasu drogi nasze spoty- 
kały się. Tak było w Wietnamie, 
tak było na Międzynarodowym 
Festiwalu Młodzieży w Warsza- 
wie, tak będzie i w przyszłości — 


mam nadzieję — nieraz. W 
imieniu radzięckich dokumenta- 
listów — życzę Wam wielkich 


twórczych sukcesów. 


Rozmowę "przeprowadził 
A. BRAGIŃŚKI 


noczycdnierenic Sian 

dzi za stołem dwoje młodych lu- 
dzi. Cicho gawędzą. Na stole płonię 
lampa naftowa, stoi czajnik i szklan- 
ki z niedopitą herbatą. 

Za szklaną przegródką, obok ma 
szyny drukarskiej, poruszają się bez- 
szelestnie cienie dwóch robotników. 
— To wspaniale. Nadziu! — z ża- 
palem mówi młody człowiek o po- 
ciągłej, chorobliwej twarzy 1 błysz- 
czących gorączką oczach. 

Chce jeszcze coś dodać, lecz. ostry. 
gwałtowny kaszel mnie pozwala mu 
wypowiedzieć słowa. 

W oczach dziewczyny maluje się 
współczucie, 

— gasza, drogi mój. jesteś przecież 
ciory. 

Sasza ź zaklopotaniem uśmiecha się. 
— Nie, nie, może chory, ale nie 
bardzo... 

— stop! — przerywa ten dialog ku 
menda reżysera Nikulina. — Jeszczć 
jedna próba 1 będziemy kręcić. 
Główny operątor filmu E. Szapiro 
oraz operatorzy G. Kalatozow 1 W. 
Korotkow poprawiają - tymczasem 
światła, I znowu w hali zdjęciowej 
rozlega się głos syreny, nad szczelnie 
zamkniętymi drzwiami zapalają ślę 
świetlne syknały: „.Ciszat Zdjęcia 
Wśród ciszy na pianie padnie nowa 
komenda reżysera: 

— Uwaga! Zaczynam; 


Kamera. pra- 
szę! 


Zajęcia trwają. 


gemy wara lenlimii kacie 
właśnie nakręca się jeden z frag- 
mentów, filmu .„Narzeczona”, wedlug 
opowiadania Czechowa. 

Film reżyseruje wspomniany Już 
Nikulin wraz z innym młodym fli- 
mowcem — reżyserem Szredelem. 


bydwaj reżyserzy są to ludzie 

młodzi. Georgij Nikulin przyszedł 
do filmu z Leningradzkiego Teatru 
Dramatycznego im. Gorkiego, gdzie 
wystawiał widowisko „Sługa dwóch 
banów" K. Goldoniego. Widowisko to 
zostało póżniej sfilmowane. Władimie 
Szredel ma pewne doświadczenie w 
wracy nad filmowaniem „rosyjskiej 
klasyki. Jest on bowiem jednym z re- 
zyserów filmu „Biały pudel* wedłuy 
noweli A. Kuprina. Ale filmowanie 
„Navzeczonej”* ta będzie poważny 
amin obu młodych reżyserów. 
Kiedy ccomariusz, którego autorką 
Jest 1. Kokorewa. Został ukończony, 
reżyserzy dokonali mozolnej pracy 


prev zbieraniu tzw. dokumentacji. 
Nie tyiko, rzecz jasna, przeczy 
nowo calejto Czechowa, w 


Myśli jego | marzenia s piękne, ia 


„ Wspólnie 


N arzeczona** tę film w całym tego 
2) 


go listy 1 prace  pamiętnikarskie 
współczesnych o Czechowie, ale 
nież przez dłuższy czus przesiadywa! 
nad scikami obrazów, sztychów. fo- 
tografii, charakteryzujących kupieci 
i cerkiewny byt Rosji z okresu plerw- 
szych lat bieżącego stulecia. 


rów- 


ohaterka pawieści „Narzeczona” — 

Nadzia Szumina — mocno powią- 
zana z licznymi bohaterami Czecho- 
wa, snuje myśli, iż dłużej tak żyć 
lak ons — nie podobna. Ale jak 
trzeba żyć — sama jeszcze nie wie. 
Nadzia wyrzeka się jednak narzeczo- 
nego, wyrzeka się starego, scnnefo 
miasta, sdzię „porządni ludzie” żyją 
z dnia na dzień syią. pomyślną we- 
getacją, wyrzeka się wreszcie wszyst- 


kiego tego. ©o deszcze” istnieje, iecz 
skazane jest na zagładę 
Sasza, chorowity Sasza — iu mio 


dzian — który rozbudził w Nadzi pe 
czucie piękna i skierował ją ku nowe- 
mu życiu. Lecz Sasza to nie bojownik 
Wzywa ją. lecz dokąd — sam nić wio. 


jak działać praktycznie — 
wie, Taki jest Susza u Czechowa 1 t. 
ki on będzie w filmie. Reżyserzy tro 
skliwie przenoszą fo na ekran. nie 
cheq bynajinniej modernizować ogr 
wieści. 

Straszna figura w flimie, to uu 
chowny — Ojciec. Arudrzej. To wn jest 
głównym inicjatorem transakcji kup- 
na - sprzedaży narzeczonej — Nadz). 
Pod. maski chetgości kryje "się w 
nim skapstwo, sknerstwo człowieka 
bez sesca, pusożyta, 

Swietlano postać opowiadania | (il- 


tego nie 


mu-to właśnie ta Nadzia. Rwie się 
ona do nowego życia, rozumnego, 
wolnego i pożytecznego. przezwycię- 


żając w sobie ięk przed nieznanym. 
z Saszą — Naózia zmier: 
do tej, nie dość co prawda wyraźnej 
przyszłości, o której tak gorąco ma- 
rzył Czechow. 


Maio 
lecz 


slowa znaczeniu—aktorski 
w nim dynamiki zewnętrznćj, 
musi w nim być dynamika wewnę: 
na, dynamika charakterów. Reżyse- 
rzy dążą. by w filmie zachować po- 


wściąwliwość Czechowa, Jego subtel- 
ność i sposób przenikania psychiki 
bohaterów. 

Trudne męskie role Saszy i An- 
drzeja Andrzejewicza grają mlodzi 
aktorzy — J. Puzyriew 1 O. Basiia- 
szwiji. obaj debiurujący w filmie, W 
roli ojca Andrzeja występuje nato- 
miast jedn z najstarszych aktorów 
łumowych — Fiedor Nikitln many 
jeszcze z filmów niemych xx 


Pilecka (Nadzia Szuimina) i Puzyrew jako Sasza 


Scena z filmu „Narzeczona: 


Fryderyka Ermlera 
rm", ., Dziec 
szewc” 1 innych: 

Nadzią będzie młoda aktorka 'Tatja- 
na Pllecka.*) Zdobyła ona sympatię 
widzów po ukazaniu się na. ekranach 
kolorowego filmu Matka” nwżysera 
M. Dońskiego i filmu „Różne losy” 
reżysera L. Łukowa. 


„Szczątek impe- 
burz; „Paryski 


AS fina „Narzeczona: toczy sie 
— jak wiadomo — w starym ro. 
syjskim miasteczku kupieckim. 
Wybierając miejsca dla zdjęć plene- 
rowych. reżyserzy zwiedzili szesna- 
ście starych osiedli. Zdecydowadi się 
wreszcie na podmoskiewskie imiastecz- 
ko — Muromi. Mieszkańcy tego mia- 
sta byli ubiegłego lata niesłychi 
zdziwieni. spostrzegłszy na ulicach 
staroświcckie latanie naftowe, stare 
szyldy i dawno zapomniane dorożki. 
Scenografowie fllmu S. Matkin i A. 
Fiodotow włożyli sporo wysiłku w 
sekonstrukcję” uli Muroni dla 
zdjęć. Trzeba bylo zdjąć anteny ra- 


*) Sylwctkę aktorską Pileckiej za 
mieszczamy na str. 9. (RED.) 


wedlug powieści Czechowa. 
twórcy głównych ról — Pilecka jako 


Na zdjęciu: od- 
Wasilaszwiii jako Andrzej 


iadzia | 


diowe ż dachów t przewody telcfoni= 
czne ze słupów, postawić oddzielne 
iagmenty zabudowań itp. Na zdjęciu 
które przesyłamy — widzicie moment 
realizowania pewnej sceny w Muro- 
mi pod specjalnie dobudowanym 
dekoracyjnym gankiem domu babki 


W'yrowie, którą przeprowadziii- 
śmy specjalnie dla czytelników 


„Fllmu* z reżyseramt Nikulinem i 
Sztedelem — młodzi filmowcy zwie- 
rzal się: 

— Dlaczego realizujemy opowieść 


Czechowa? Jakie idee 1 myśli, bliskie 
4 potrzebne nam dzisiaj, powinien pro- 
pagować nasz film? Powinien broriić 
ducha ludzkiego niepokoju. Będrie 
więc zwrócony przeciwko .mioszczań- 
stwu. banałowi, filisterstwu, sennemu 
dobrobytowi.. Będzie skierowany 
przeciwko wszystkim tym, którzy 
troszczą się tylko o sytość, o miesz- 
czański komfort, przeciwko tym. któ- 
rzy Nchylają się od burzliwych spraw 
naszego życi 


zajęcie robocze z realizacji tilniu „Narzęczonać 


4 Niedawno odbyła się w Moskwie premiera greckiego filmu fabularneo 


„Falszywa Mra”, na którą przyjechał również reżyser filmu Jorgos D- 
welias. Oglądając swój film w moskiewskim kinie — grecki reżyser był zdu 
miony wysoką jakością dubbingu. „Drogi kolego — mówi grecki filmowiec (na 
zdjęciu — ten z prawej strony) do radzieckiego reżysera dubbingu A, Andri- 
jewskiego (tego na lewo) — serdecznie dziękuję za tak świetny dubbing 
mojego filmu. Czy może mi pan pokazać Wasze studio dubbingowe?" 


2 A,oto (ma zajęciu niżej) aparat zwany „moviołą*, za pomorą którego syn- 
chronizuje się dźwięk. zdubbingowanego już filmu z jego obrazem. W tym 
celu przez „moviolę** przepuszcza się dwie taśmy jednocześnie, a doświad- 
czony montażysta przyspieszy lub opóźni iempo języka rosyjskiego w zależno- 
ści wa artykulacji fudzoziemskiego aktora, którego glos zastąpi. aktor rosyjski 


3 Ne zgodność układu ust cudzozlemskiego aktora na ekranie + głoscm 
rosyjskiego aktora dubbingu — to jeszcze nie wszystko. Chodzi również 
4'to, aby aktor dubbingu grał, aby inierpretowal rolę a nie odklepy wał tekstu. 
jmy więc do sali nagrań, aby zobaczyć, jak pracują aktorzy. Właśnie 

wa się dubbing chińskiego fiinu „Bohałerstwo”. Przy okazjł grecki fll- 
zawarł znajomość z popularnym aktorem radzieckim Markiem Rerne- 

lewo) i pogawędzii. na temat pracy przy nagrywaniu dialogów 


4, Zalrzyjmy teraz do montażowni. Pracy tu jest, dużo, bowie. 
dubbingowym moskiewskiej Wytwórni im. Gorkiego, które właśnie zwł: 
dzamy wraz z greckim reżyserem Jorgosem Dzawellasem — opracowuje się nii 
Iko rosyjskie wersje dlalopowe filmów zagranicznych, lecz również dubbin- 
guje się wszystkie filmy... radzieckie. Tak jest, to nie omyłka. Cała niemal 
produkcja radziecka jest dubbingowana 4 oryginalne dialogi rosyjskie zastępuje 
słę tu dialogami w językach licznych narodów Związku Radzieckiego 


5 Na zakonczenie naszej wizyty w studiu dubbinzowym Wytwórni im. Gor. 
kiego — porozmawiajmy z miodymi aktorami radzieckimi, którzy specjalizują 
się w dubbingu. To oni właśnie dubbingowali film greckiego reżysera Dza- 
wejlasa. Może to zainteresuje polskich czytelników. że oni również. występo- 
wali w dubbingu „Piątki z ulicy Barakiej*? W tym studiu zresztą dabbingo- 
wane były wszystkie polskie filmy, które w ciągu dziesięciu lat wchodziły 
na radzieckie ekrany. Wierzcie, że filmy te nic nie ucierpiały na tej „operacji* 


Tekst — A. BRAGIŃSKI 
Zdjęcia — A. LIAPIN 


jęli realizację filmu „Kapitan „Starego Żół- 
wia* według powieści L. Linkowa pod tym- 
że samym tytułem. 

Scenariusz ma wyraźny charakter ópo- 
wieści awanturniczej, lecz fałszywie pojmo- 
wana tradycja robienia z każdego obrazu 
„pczanika epoki* zniekształciła budowę tego 
filmu i odjęła mu sporo atrakcyjności. Nie 
jest również wykluczone, że młodym reży- 
serom było trochę za ciasno w ramkach 
awantumiczej fabuły powieścj. Nagromadzili 
zoyt wiele spostrzeżeń, które z zachłanno- 
ścią, właściwą młodym artystom, pragnęli 
od razu w swym pierwszym filmie przenieść 
na ekran. 


W szczególnie zajmujący sposób jest uchwycona 
przez reżyserów i operatora G. Cholnego plątanina 
żelaznych schodów starego domu odeskiego. Dom 
ten jest zamieszkany przez dziewczęta, do których 
przychodzą dwaj przyjaciele marynarze I na owych 


Jednak stosunek do tego rodzaja 
awanturniczych opowieści tlimowych jest blędny. 
Etykieta „drugiego gatunku" dla tych filmów — 


Forda, 
wości tkwią w takich utworach. 


JO rodzaju dziełem jest trzeci z kolei 
dim młodych reżyserów z odeskiej wy- 
tworni. 


Scenarzysta N, Taube napisal doskonały proble- 
mowo-obyczajowy / scei iz pt. „Moja córka". 


o © którym wszyscy myśleli, że zginąt ma 
wojnie. 

Walka tych dwóch Iadzi o duszę dziewczyny 
stanowi główny problem filmu, ukazany w sposób 
porywający, niekiedy wprawdzie z pewnym na- 


ZDJĘCIA KRAJOWE: Wytwórnia Filmów Fabularnych, Wy- 
twórnia Filmów Dokumentalnych, Centralna Agencja Fotogra- 
łiczna, L. Wdowiński, archiwum, ZDJĘCIA ZAGRANICZNE: 


CZTERY 
DEBIUTY 


lotem melodramatu, ale tego nie należy jednak po- 
czytywać za minus. 


Niektóre formy ukazywanja napięcia dra- 
matycznego przyjęło się u nas pogardliwie 
nazywać „melodramatem", lecz doprawdy 
oddaję raczej pierwszeństwo podobnemu 
opracowaniu fabuły niż przytęchłej kaszce 
użiawanego powszechnie powieściopisarstwa. 

Reżyser Zylin, który realizuje „Moją cór- 
kę'*, bandzo dobrze dobrał wykonawców 
głównych ról. Grają w tym filmie tacy do- 
świadczeni aktorzy, jak W. Aksienow i O. 
Zakow, a obok nich zupełnie młode, począt- 
kujące aktorki jak W. Raduńska i G. Po- 

szkina. g 


"Temat będzie pasjonować widza. Licząc 
być może na to — reżyser rozwija akcję 
w suchy nieco sposób, pozbawiony niekiedy 
szczegółów i subtelnych psychologicznych 
chwytów, którymi posługują się jego ko- 
ledzy. 


yznam szczerze, że materiał zdjęciowy 
czwartego filmu, który oglądałem — 
„Opowieści o pierwszej miłości* według sce- 
nariusza M. Smirnowej, opartego na znanej 
opowieści N.Atarawa — wywarł na mnie wy- 
jątkowo silne wrażenie. Film ten realizuje 


* reżyser-debiutant — W. Lewin przy współ- 


pracy młodego operatora F. Silczenki. 
, Główne role grają także bardzo młodzi 
aktorzy — K. Stolarow (syn znanego aktora 


dramatycznego : Stołarowa), W. Ziemlankiq 
i pewna dziewczyna, którą reżyser wypatrzył 
na odeskiej ulicy — Z. Osmołowska. Wszyscy 
troje rnają wiele czaru młodości. 


Ale główną zasługą Lewina i Sficzenki jest to, 
że bohaterów swego filmu potrafili przenieść w do- 
skonale ukazaną atmosferę południowego miasta. 
Wydawało mi się, że po raz pierwszy oglądam 
Odessę na ekranie. Znaleźli oni w Odessie urocze 
zaułki, odpowiadające nastrojowi akcjł uliczki i pod- 
wóreczka, i tak „zaludnili* je 
życiem, łe wszystko to razem wzięte daje klimat 
wlaściwy tylko utworom prawdziwej sztuki. 


te cztery filmy młodych. Cztery róż 

filmy z ich walorami i niedociągnięciami 
le:z związane jedną wspólną nicią: wszyscy 
reżyserzy należą do jednej szkoły, wszyscy 
są wychowankami naszego Państwowego In- 
stytutu Filmowego. i uczniami znakomi- 
tego radzieckiego reżysera Igora Sawczenki, 
który nas przedwcześnie opuścił. 

Igor Sawczenko był rzetelnym j prawdzi- 
wym artystą, wytrwałym eksperymentato- 
rem. Nie lękał się ostrych przejść od eposu 
takiego filmu jak „Bohdan Chmielnicki" do 
filmu w rodzaju wodewiłu. Artysta roman- 
tycznego pokroju, tworzący i frywolną „Har- 
monię*, i surową „Dumę o kozaku Gołocie", 
i pstrakatego „Marynarza Iwana Nikulina*, 
1 tragicznego „Tarasa Szewczenkę* — okazał 
się też świetnym pedegogiem. Nigdy zresztą 
nie narzucał uczniom swoich metod. Starai 
się przede wszystkim wyzwolić ich: twórczą 
indywidualność, rozbudzić w nich artystów. 
j nie tylko jego uczniowie, lecz i my 
wszyscy, radzieccy filmowcy, powinniśmy 
z uczuciem głębokiej wdzięczności wspomi- 
nać imię tego znakomitego artysty i wy- 
chowawcy, który pozostawił nam nie tylko 
swoje filmy, lecz i to, co najcenniejsze — 
ludzi, swych wychowanków. Ich dzieła będą 
godnie kontynuować i rozwijać najlepsze 
tradycje trudnej, bojowej, często błądzącej, 
lecz niepowtarzalnej radzieckiej sztuki fil- 
mowej. 


SERGIUSZ JUTKIEWICZ 


Z każdego z podanych na ry- 
sunku tytułów filmów wybrać 
po 2 obok siebie stojące litery 
4 odczytać dwuwyrazowy tytul 
filmu radzieckiego. 

4S. Kalisz, Elbląg) 

mia należy nadsyłać 
w. terminie dziesięciodniowym 
od daty ukazania się numeru 
pod adresem redakcji z dopi- 
skiem na kopercie „Rozrywki 
umysłowe”. Wśród  czytelni- 
ków, którzy nadeślą prawidlo- 
we rozwiązania. rozlosowane 
Zostaną 


nagrody książkowe. 


ROZWIĄZANIE ZADAŃ 
z aru L (iż) 


Krzyżówka. Poriomo: bis, bo. 


REDAGUJE 


tlumna, pakt, Ares, BP, ter- 
mosy. program. Estonka, dre- 
zyna, re. nie, SHZ, alt, gra, 
ucz, ona, niedźwiedzica, on, 
flet, wtorek, Anglik, stog, ul, 
opary, kojec. jamnik, królik. 
krzak, ciarka. E 

Logogryf: „Warszawska pre- 
miera* — Stanisław Moniuszko 
(Weiss, amant, rewia, szron, 
znaki. adres, wokół, stopa. 
krzew. Alarm, proso, rubin. 
epoki, Manru, Tvćns, zydle, ry- 
nek, Amado). 

Za dobre rozwiązanie zadań 
2 neru 1(422) nagrody książko- 
we otrzymują: 1) M. Jacoby — 
Wołomin, ul. Orwida 18, 2) A. 
Procner — Kęty, ul. Mickie- 
wicza 24, 3) Z. Sierpiński — 
Warszawa, ul. Noakowskiego ©. 
4) R. Weczer — Warszawa, ul. 
Bagawia 14, 5) A. Womperska 
— Starachowice, ul. Anki 23. 


ROZWIĄZANIE ZADAŃ 
z mru Z (425) 


Krzyżówka. Poziomo: Jano- 
sik, Sawicka, Deotyma, ciown, 
kolos, azyl. blask, krew, Kur- 
nakowicz. rana, aorta, Emil, 
Maria. ranek, kokarda. ĄAn- 
drycz. Jupiter. Pionowo: Jan- 
czar. narowy, sedno, krok, 
smyk, Wraki, Cygier, Alisowa, 
paskacz, Laura, banda, kawka, 
kicze, Gromada, kiakier, Nor- 


Eliminatka: Upadek Berlina 
(Gełowani. Lubimow, Liwanow, 


j SPRÓBUJ ZGADNĄĆ 


Tienin, Pojarkow, Andrejew, 


| Nowakowa, Stanicyn, Kowale- 


wa). 

Za dobre rozwiązanie zadań 
2 n-ru 2 (425) nagrody książko- 
we otrzymują: 1) Z. Fiszbach 
— Września, pl. 1 Maja 11, 2) 
K. Krzywonos — Szczecin, al. 
Jedności Narodowej 13, 3) B. 
Liipop — Włochy, ul. Rejono- 
wa 22,4) E. Łukaszek — Wax- 
szawa, ul. Karolkowa 70. 5) 
J. Nowak — Kępno, ul. Kiliń- 
skiego 3. 


ROZWIĄZANIE ZADAŃ 
z nr-u 3 (424) 


Krzyżówka. Poziomo: war 
szawski, Danuta, Henryk. po- 
szewka, bisior, kapela, tiul, 
Malczewski, ocean, trans, takt. 
kita, hala, koniki, agresją. ma- 
kieta, inicjały, albinizm, parla- 
mentarz. Pionowo:  Manru, 
ukłon, Strauss, Wschowa, Ika- 
riosczynele, inercja, Orkan, 
afekt, luminal, toczek. lawina, 
Marta, ircha, fragment, apoteo- 
za, okaz, zima, szajka, kawior, 
ryba, Tarn. 

Wysuwanka. Film uczy, wy- 
chowuje, bawi i daje wypoczy- 
nek po pracy. 

Za dobre rozwiązanie zadań 
Z neru 2 (4%) nagrody książko- 
we otrzymują: 1) T. Kuska — 
Kraków, ul. Boh. Stalingradu 
2. 2) I. Miodyńska — Jaworzno. 
ul. Szełonka 64, 3) T. Nyka — 
Bydgoszcz, ul. Toruńska 252, 
4) Z. Semilski — Warszawa, ul. 
Pruszkowska 6, 5) H. Żaliński 
— Starachowice, ul. Anki 20. 
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„Lenfiim* (ZSR), archiwum Mmerata roczna 130 zi, 
- 1 


TYGODNIK 


DRUK: ZAKŁADY DRUKARSKIE ki wztistookekawe «RW 


„PRASA*, Warszawa, Marszaikowó! 


Zam. 418 2-63 


Oleg Striżenow, jeden z wybitniejszych radzieckich aktorów filmowych młodego pokolenia — w filmie 


„Czferdziesty pierwszy” reżyserii Grzegorza Czuchraja. Syłwetkę iego aktora zamieszczamy na str. 8—9 


